
 

Czytamy o tym, jak Jezus 

w Kafarnaum wyzwolił opęta-
nego od złego ducha. 

Pan Jezus przyszedł na 

świat, aby zwyciężyć zło. Od 
walki z szatanem na pustyni 

rozpoczął swoją działalność 
publiczną. 

Wyrzuca szatana, ale czło-
wieka ratuje. 

Święty Jan Vianney powie-
dział kiedyś, że szatan może 

zawładnąć człowiekiem nawet 

nie grzesznym, tylko słabym. 

Trzeba z pomocą Boga 
walczyć ze złem, ale nie  

z człowiekiem opętanym - naj-
bardziej nieszczęśliwym i po-

trzebującym ratunku. 

We wtorek przypada XXV Dzień Życia Konsekrowanego 

Życie poświęcone Panu Bogu 

Święto Ofiarowania Pańskiego to także Dzień Życia Konsekrowanego. 

Jest to kolejna okazja do refleksji nad powołaniem do wyłącznej służby 
Bogu i ludziom w Kościele. Jak to wyglądało w przypadku Siostry? Kiedy 

przyszła pewność, że to właściwa droga? A może to wszystko zawdzięcza 
Siostra samemu Panu Bogu?  

Odkąd sięgam pamięcią, nosiłam w sobie pragnienie zrobienia czegoś więcej  

w życiu. Nie dawało mi zadowolenia przyglądanie się życiu małżeńskiemu i stawiania 
siebie w tej roli. Natomiast zastanawiał mnie pokój w głębi serca, który towarzyszył, 

ilekroć oddawałam się myśleniu  
o Bogu. Kiedy zobaczyłam siostry 

zakonne w kościele, pomyślałam: 
ja też chciałabym być jedną z nich.  

Przede mną była jeszcze długa 

droga: szkoła podstawowa, śred-
nia i różne w tym okresie wydarze-

nia. Chłopakom, którzy chcieli ze 
mną chodzić, mówiłam, że szkoda 

czasu, bo ja wybieram się do zako-

nu. Wyśmiewali się ze mnie, że 
chodzę z Biblią pod pachą. Kiedy 

byłam na dyskotece, bardzo się źle 
tam czułam, myślałam: to nie dla 
mnie. Nie cieszy mnie to.  

Na koniec szkoły średniej pojechałam z całą klasą do Częstochowy. Jechałam tam 

z takim pytaniem i oczekiwaniem na odpowiedź: Matko Boża, powiedz mi, czy mam 
powołanie czy nie, czy to tylko mój wymysł czy woła mnie Pan? I przyszła odpo-
wiedź, jeden z Paulinów, obserwujących naszą grupę dziewcząt, podszedł do mnie  

i powiedział: Ty masz być Apostołką. Poczułam, że nogi mi się uginają pod ciężarem 
tych słów. Chciałam odpowiedzi, więc ją mam.  

Wróciłam z tym do domu i kolejne pytania zaprzątały mi głowę: dobrze, mam 
pewność powołania, ale do jakiego zgromadzenia zakonnego? Tyle ich w życiu po-
znałam. I kiedy szłam do sióstr klawerianek na spotkanie koła misyjnego, usłyszałam 

w duszy głos: tutaj jest Twoje miejsce. Zrobiło mi się ciepło, zrozumiałam, że tutaj 
chce mnie Pan. Nie mając już wątpliwości, poprosiłam o przyjęcie do zgromadzenia. 



 

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH: OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE: 

W liturgii Kościoła w tym tygodniu: 

• we wtorek - święto Ofiarowania Pańskiego - wspo-

mnienie Matki Bożej Gromnicznej. 

Msze święte w tym dniu o godz. 7:00, 9:00, dodatko-
wa Msza św. o godz. 16:30 i 18:00. Na każdej Mszy 

poświęcenie gromnic. Składka zbierana w tym dniu 

przeznaczona jest na zakony kontemplacyjne.  

• w piątek - św. Agaty, dziewicy i męczennicy; 

• w sobotę - świętych męczenników Pawła Miki i To-

warzyszy. 

Z powodu braku zainteresowania katechezami dla na-
rzeczonych, kurs przedmałżeński nie rozpocznie się jak 

zwykle w lutym, ale trzeba go odłożyć na inny termin.  

W czwartek po wieczornej Mszy św. comiesięczna ado-
racja Najświętszego Sakramentu. 

W tym tygodniu przypada pierwszy piątek miesiąca. 

Spowiedź dla dzieci od godz. 16:00, po czym o godz. 
16:30 Msza św. dla nich oraz dalszy ciąg spowiedzi i wie-

czorna Msza św. Przypominamy o możliwości odwiedzenia 
osób starszych i chorych z sakramentem pokuty i Eucha-

rystii w domu, po uprzednim indywidualnym ustaleniu 

terminu. 

Dodatkowa Msza św. niedzielna o godz. 16:30 będzie 
odprawiana nadal aż do Świąt Wielkanocnych. Zachęcamy 

bardzo do korzystania z tej możliwości, by móc zachować 

obecne limity uczestników dopołudniowych niedzielnych 
nabożeństw. 

W zakrystii można już nabyć lutowy numer miesięczni-
ka dla dzieci pt. „Staś”. 

Uroczystość Ofiarowania Pańskiego, która jest w tym 
tygodniu, obchodzona jest w Kościele jako Dzień Życia 
Konsekrowanego. Naszą uwagę będziemy kierować na 

modlące się w naszej intencji zakony kontemplacyjne, 

sióstr i braci, którzy za murami klasztorów życiem prze-
pełnionym pracą i modlitwą służą Panu Bogu w odosob-

nieniu. Niech w tym tygodniu nie zabraknie i z naszej 
strony modlitwy wdzięczności oraz prośby o powołania do 

tych wspólnot zakonnych. 

PONIEDZIAŁEK - 1 LUTEG0 2021 

07:00 + Zyta Ptak (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Michał Solecki, w 1 r. śmierci 
18:00 + Henryk Łukasik, od Katarzyny i Tomasza Kluzik 

WTOREK - 2 LUTEG0 2021 

07:00 + za dusze w czyśćcu cierpiące 
09:00 + Stanisław Krawczyk, w 1 r. śmierci 
16:30 + Józef Bocheńczak, od sąsiadów 
18:00 + Zyta Ptak (Msza św. gregoriańska) 

ŚRODA - 3 LUTEG0 2021 

07:00 + Zyta Ptak (Msza św. gregoriańska) 
07:00 + Maria i Czesław Feliks 
18:00 + Maria Górecka, od siostry 

CZWARTEK - 4 LUTEG0 2021 

07:00 + Leon Zaniewski, w 1 r. śmierci 
18:00 + Zyta Ptak (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Marian Groń, w 11 r. śmierci, od żony i córki 

z rodziną 

PIĄTEK - 5 LUTEG0 2021 

07:00 + Zyta Ptak (Msza św. gregoriańska) 
07:00 + Stanisław Długopolski, od Kazimierza i Marii 
16:30 O zdrowie i bł. Boże dla Marii i Andrzeja,  

od syna z rodziną 
18:00 Msza święta zbiorowa za zmarłych: 
• + Stanisław Krawczyk, od Zofii Matlęga z dziećmi 
• + Kazimierz Baudler, od pracowników Szkoły Podstaw.  

nr 4 w Trzebini 
• + Krzysztof Mudyna, od Wacława Szewczyk z rodziną 
• + Danuta Seręga, od Małgorzaty z rodziną 
• + Jan Kotyla, od mieszkańców bloku 23 
• + Teresa i Edward Miś, od Edyty, Tomasza i Duszana 
• + Włodzimierz Rybarczyk, od Grzegorza i Beaty 
• + Szymon Maciejowski, od Eweliny i Artura Łukasik 
• + Domicela Niemczyk, od sąsiadów z bloku 15 
• + Danuta Kałmykowska, od Marii i Krzysztofa  

Biedermann z Poznania 
• + Tadeusz Kulesza, od rodziny Adamskich 
• + Wiesław Kolka, od sąsiadów Wrona 
• + Małgorzata Celadyn, od szwagierki Józefy z rodziną 
• + Urszula Szczurek, od wnucząt: Karoliny i Szymona 
• + Jerzy Gwoździcki, od rodziny Kitlińskich 
• + Włodzimierz Meres, od kuzynki Anny Lempart z rodziną 
• + Wiesław Maciejowski, od córki z rodziną oraz syna 
• + Robert Brzostek, od sąsiadów z bloku 2 klatka 4 

SOBOTA - 6 LUTEG0 2021 

07:00 + Zyta Ptak (Msza św. gregoriańska) 
07:00 + Janina Krawczyk, od wnuka Damiana z rodziną 
18:00 + Wiesław Kolka, od żony 

NIEDZIELA - 7 LUTEG0 2021 

06:30 W intencji Parafian 
08:00 + Stanisław Krawczyk, w 1 r. śmierci 
09:30 O zdrowie, bł. Boże i potrzebne łaski  

dla Zuzanny, w 1 r. urodzin, od rodziców 
11:00 + Robert Kubiczek, w 7 r. śmierci, od rodziców 
12:15 + Grzegorz Niedzielski, od żony z rodziną 
16:30 + Józef Bocheńczak, od  rodziny Talagów 
18:00 + Zyta Ptak (Msza św. gregoriańska) 

Kolega do dawno niewidzianego 

kolegi:  

- Słyszałem, że się ożeniłeś. 

- Tak - odpowiada tamten. 

- No to musisz być szczęśliwy. 

- No muszę. 

STYCZEŃ 2021 

  POŻEGNALIŚMY  ZMARŁYCH: 



 

W święto Matki Bożej Grom-
nicznej będzie dodatkowa Msza 

św. o godz. 16:30. Zachęcam  
i namawiam, by korzystać z tej 

możliwości. Będzie to wtorek,  

a więc dzień normalnej pracy. 
Proszę rodziców, by zabrali ze 

sobą swoje dzieci duże i małe na 
wpół do piątej do kościoła. Pora 

po pracy powinna sprzyjać pójściu na Mszę św. 
Przez kilka niedziel ogłaszaliśmy możliwość zaopa-

trzenia się w gromnice. Świeca gromniczna powinna 

być w każdym domu. Może do tego posłużyć świeca 
chrzcielna, a jeśli jej nie ma, należy się zaopatrzyć  

w gromnicę. Wiem, że w wielu domach kultywuje się tę 
tradycję, ale są też domy, w których gromnica albo na 

skutek przeprowadzek, czy innych życiowych 

„kataklizmów” zawieruszyła się lub zaginęła. Warto to 
sprawdzić. 

Ze swojego dzieciństwa pamiętam, że w domu były 
dwie gromnice. Jedna babci, druga mamy. Kiedy była 

burza, w oknach „babcinych” i naszych paliły się świe-

ce, a my modliliśmy się o Bożą przychylność dla domu. 
Słyszało się wtedy kpiny, ze strony „oświeconych” dzia-

łaczy, bo przecież było to w czasach komuny, że wymy-
ślono już piorunochrony i świeczka nie ma z nimi co 

konkurować, ale ludzie mądrzy i głębokiej wiary pusz-
czali to mimo uszu, by nie dać się sprowokować. Wie-

dzieli, że nie o zabobon tu chodzi ani o myśl, że płoną-

ca świeca odpędzi pioruny. Wiedzieliśmy, że zapalenie 
tej świecy jest impulsem do wspólnej modlitwy, inspiro-

wanej nie strachem przed błyskawicami, ale ufnością, 
że Boża pomoc zawsze człowiekowi jest potrzebna. Kie-

dy wszystko układa się dobrze, często o nią nie prosi-

my, dopiero w chwili zagrożenia przypominamy sobie  
o Panu Bogu. 

I u babci i u nas świece gromniczne leżały w szufla-
dach komody. Obok były przygotowane zapałki. Byłem 

świadkiem, jak babcia kilka razy wymieniała je na no-
we, żeby były suche i zapaliły w czasie potrzeby.  

W czasach, kiedy ludzie na ogół umierali w domu, 

gromnica służyła również do modlitwy przy człowieku 
umierającym. Nikt się wtedy nie bał śmierci. Nikt nie 

wysyłał dzieci na drugi koniec miasta, by nie patrzyły 
na pogrzeb. Życie było normalne, a śmierć byłą częścią 

życia. My, dzieci, tak byliśmy uczeni. 

We wtorek przypada  
XXV Dzień Życia Konsekrowanego 

Życie poświęcone  
Panu Bogu 

Powołanie misyjne 
wyrasta z samej idei 

chrześcijaństwa. Nakaz 
„całemu światu głoście 
Ewangelię” nie był aktu-

alny tylko w pierwszych 
wiekach po Chrystusie, 

ale ciągle jest żywy  
i obecny. Proszę podzie-

lić się z naszymi Czytel-
nikami swoją zakonną i misyjną pracą. 

Pierwsze lata formacji dane mi było przeżyć w Krośnie, 

gdzie się urodziłam. Mama często przychodziła pod ogro-
dzenie klasztoru, że może mnie zobaczy gdzieś w ogrodzie. 

Był czas Nowicjatu, więc odwiedziny były ograniczone. Po 
pierwszych ślubach zostałam wysłana na studia teologiczno-

katechetyczne do Krakowa oraz do pracy w Sekretariacie 

Misyjnym Kurii Metropolitalnej.  
Czułam, że to wszystko mnie przerasta, prosiłam więc 

Boga o siłę, bo moc w słabości się doskonali. On stawiał na 
mojej drodze wspaniałych ludzi: kierowników duchowych, 

współpracowników i przyjaciół. Sama nie wymyśliłabym so-
bie takiej drogi. Ona szła dalej do Podkowy Leśnej, potem 

do Rzymu. W tym czasie dane mi było pojechać do Ugandy, 

gdzie poznałam dr Wandę Błeńską. Pokazała mi szpital  
z chorymi na trąd. Czułam, że mam do czynienia z osobą 

świętą. Tak emanowała z niej miłość do ludzi trędowatych  
i każdego, kogo spotkała na drodze.  

W Ugandzie też przeżyłam coś, co nazywamy „otarciem 

się o śmierć”. Jadący przed nami samochód ostrzelali rebe-
lianci w celach rabunkowych. Kiedy przejeżdżaliśmy obok 

miejsca wydarzenia, kierowca leżał zabity koło samochodu, 
a ludzie poranieni uciekali w zarośla. Nasz kierowca polecił 

nam szybko położyć się na podłogę w samochodzie, bo re-

belianci mają zwyczaj wracać i strzelać w szyby samochodu. 
Kiedy tak leżałam, robiłam rachunek sumienia z całego ży-

cia, które mi przeszło przed oczyma jak film. Przypominałam 
sobie mojego tatę, który mówił do mojej przełożonej: „Jeśli 
będziecie gdzieś wysyłać Bożenę za granicę, to nie do Afry-
ki, bo tam ją zabiją”. Pomyślałam: tato, miałeś rację, za 
chwilę pewnie mnie zabiją. Na szczęście rebelianci już nie 

wrócili. 



 

MIEJSCE 
NA TWOJĄ REKLAMĘ 

Święty Maksymilian Maria Kolbe  
patronem 2021 roku w Małopolsce 

Rajmund Kolbe urodził się 8 stycznia 1894 r. w Zduń-

skiej Woli. Uczył się w domu. Przez rok chodził do miej-
scowej szkoły handlowej.  

W 1907 r., razem ze starszym bratem, podjął naukę  
w małym seminarium franciszkanów we Lwowie, w 1910 

r. wstąpili do zakonu. Wraz z suknią zakonną otrzymał 

imię Maksymilian.  
W 1912 r. wysłano go na studia do Rzymu.  

Tam uzyskał doktorat z filozofii na uniwersytecie 
„Gregorianum” w 1915 r., a z teologii w 1919 r. na wy-

dziale ojców franciszkanów.  

W Rzymie też przyjął święcenia kapłańskie (28 kwiet-
nia 1918 r.). W 1919 r. wrócił do Polski i podjął wykłady 

w seminarium ojców franciszkanów w Krakowie, które po 
roku przerwał z powodu gruźlicy płuc. 

W Rzymie założył wraz z kolegami w 1917 roku, Sto-
warzyszenie Rycerstwa Niepokalanej, które po powrocie 

do kraju szerzył najpierw w środowisku zakonnym. Dla 

realizacji celu stowarzyszenia i dla utrzymania kontaktu  
z jego członkami zaczął od stycznia 1922 r. wydawać  

w Krakowie miesięcznik „Rycerz Niepokalanej”.  
W 1930 r. św. Maksymilian wyjechał do Japonii i za-

czął tam wydawać japoński odpowiednik „Rycerza Niepo-

kalanej”. W 1936 r. sprowadzono go do Polski, aby pokie-
rował Niepokalanowem, który stał się największym klasz-

torem katolickim na świecie.  
W maju 1941 r. przewieziono go do Oświęcimia, gdzie 

stał się numerem 16670 i w powszechnie znanych oko-

licznościach ofiarował się dobrowolnie na śmierć głodową 
za współwięźnia, ojca rodziny.  

Zmarł dobity zastrzykiem trucizny 14 sierpnia 1941 r.  
W tym roku przypada 80. rocznica Jego męczeńskiej 

śmierci. 
Papież Paweł VI ogłosił św. Maksymiliana Marie Kolbe-

go błogosławionym, a św. Jan Paweł II kanonizował go 

10 października 1982 r.  

Po jednym doświadczeniu misyjnym w Ugandzie poja-
wiły się następne wyjazdy już z młodzieżą z Krakowa.  

W Peru byliśmy dziewięcioosobową grupą. Prowadziła 
nas misjonarka Dominika Szkatuła, która już prawie 40 

lat tam pracuje. Jest bardzo zatroskana o Indian, z który-

mi nie liczy się państwo. Ich tereny dżungli amazońskiej 
są zajmowane przez obce koncerny, wycinające drzewa, 

zwłaszcza cedry. Widziałam jak na tratwach albo powią-
zane spływają po Amazonce. Dzieci i młodzież peruwiań-

ska nie mają wielkich możliwości do nauki. Dlatego pod-
jęliśmy adopcję na odległość, by chociaż niektórzy India-

nie mogli się kształcić. 

Kolejne doświadczenia misyjne to: Tanzania, Ukraina, 
Brazylia i Argentyna. Każde z tych wyjazdów to niezapo-

mniane spotkania z ludźmi tam żyjącymi. Co uwieńczyłam 
na krótkich filmach z tych miejsc. Można je znaleźć na 

Youtube. Najbardziej utkwił mi w pamięci pobyt na re-

dukcjach jezuickich w Argentynie na granicy z Paragwa-
jem i Brazylią, gdzie kręcono film „Misja”. Kiedy zobaczy-

łam ruiny zniszczonych misji jezuickich, usiadłam i długo 
wsłuchiwałam się w ciszę, tak jakby było tuż po bitwie,  

w której zginęli Jezuici i Indianie Guarani, cała ich osada 
została zrujnowana.  

We wtorek przypada  
XXV Dzień Życia Konsekrowanego 

Życie poświęcone  
Panu Bogu 


